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T oru ń -B yd goszcz-G ru d ziąd z, środ a 3 m arca 1926 r. N r. 58 .

Ho noM bompromis!
Byleby nie kosztem Polski!

L O N D Y N , 2 8 .2 (A W ). Z  u rz ę - l m in is tra m i. W łaśc iw e  in s tru k c je  

d o w y c h  k ó ł z a p rz e cz a ją  p o g ło s -p trz y m a o n  d o p ie ro  p o  p o s ied z e -  

* k o m o m o ż liw o śc i u s tą p ie n ia  j n iu  g a b in e tu  w  ś ro d ę .

C h a m b e rla in a w z w ią z k u z e P o w sz ec h n ie u trz y m u je s ię  

sp ra w ą p rz y d z ia łu  m ie jsc  w  R a - p rz e k o n a n ie , ż e sp raw a  p rz y -  

d z ie L ig i N a ro d ó w . C h a m b er- d z ia łu , m ie jsc  w  R a d z ie L ig i z o -  

la in  o d b y ł w c z o ra j d łu ż sz ą  k o ń - s ta n ie k o m p ro m iso w o ro z w ią z a -  

jfe re a c ję z B a ld w in em i k ilk u n a .

Uczciwy glos przyjaciela!

W ia d o m o ść p o d a n a  p rz ez n ie ­

m iec k ą p ra sę k a to w ic k ą o d y ­

m is ji w o jew o d y ś lą sk ieg o , B il­

sk ie g o , n ie o d p o w ia d a p ra w d z ie .  

W c zo ra j w o jew o d a B ilsk i p rz y ­

je c h a ł d o W a rsz a w y w  sp raw ie  

k re d y tó w  d la w o je w ó d z tw a ś lą ­

sk ie g o w  c e lu w a lk i z b e z ro b o ­

c ie m . O  rz ek o m e m  u s tąp ie n iu  

je g o  n ie b y ło  w c a le m o w y .

P A R Y Ż . 2 8 . 2 . (P A T .) —  Ja k  

d o n o sz ą d z ien n ik i, M ille ra n d  

t w y g ło sił w c zo ra j p u b lic z n ą  k o n ­

fe re n c ję , w  k tó ro ’ w  sp o só b  z d e ­

k la ro w a n y o p o w ied z ia ł s ię z a  

u k ła d a m i lo c a m eń sk ie m i. M ó ­

w ią c  o  s to su n k u  F ra n c ji d o  N ie -  

M iie c i d o  P o lsk i, M ille ran d  p o ­

w ie d z ia ł: N ie m a m y w c a le z a ­

m ia ru  p ła c ić  z a  n a sz e  p o je d n an ie  

Z N ie m c am i w y rze c ze n iem s ię  

w ie k o w y c h  sy m p a tji i p rz y ja źn i

P o lsk a m o ż e l ic zy ć n a  n a szą  

w ie rn o ść ta k , ja k m y  m o ż e m y  

l ic zy ć  n a  je j w ie rn o ść . W  G e n e ­

w ie ta k  sa m o , ja k  w  P a ry żu  i w  

W a rsza w ie b ę d z ie m y  sz li rę k a  

w  rę k ę , m a jąc  n a  c e lu d o p iln o ­

w a n ie , a b y  w sz y sc y  m ie li p o sz a ­

n o w a n ie d la tra k ta tó w , o ra z  

o b ro n ę n ie z a w is ło śc i n a szy c h  

o b u  n a ro d ó w , n a w ie k i w ie k ó w  

sp rzy m ie rz o n y c h i z je d n o c z o ­

n y c h .

v W iad o m o ść p o d a n a w  je d n e m  

z p ism  s to łec z n y c h , ja k o b y M i­

n is te rs tw o  K o le i m ia ło z a m ia r  

z a m ó w ić  z a g ra n ic ą  2 0 0  w a g o n ó w  

m o to ro w y c h , je s t w e d łu g in fo r­

m a cji z te g o ż M in is te rs tw a p o ­

z b a w io n a  w sz e lk ie j p o d s taw y .

Polska ma cofnąć wniosek? dlaczego?
L O N D Y N . 2 8 . 2 . (A . W .) -  

Z  k ó ł m ia ro d a jn y ch in fo rm u ją ,  

ż e c e le rą o m ó w ien ia  m o ż liw o śc i 

k o m p ro m iso w e g o z a ła tw ie n ia  

sp ra w y  p rz y d z ia łu  w  R a d z ie  L i­

g i o d b ę d z ie  s ię w  so b o tę d n ia  6  

m a rc a r . b . k o n fe re n c ja p rz e d ­

w stę p n a  m o c a rs tw  z a in te re so w a  

n y c h  w  te j k w e stji , w  G e n e w ie . 

P ra w d o p o d o b n ie P o lsk a c o fn ie  

w o s ta tn ie j c h w ili w n io sek  o  

p rz y d z ie le n ie  je j s ta łe g o  m ie jsc a ,  

Je d n o c z eśn ie u trz y m u je  s ię  p rz y

p u szc ze n ie , ż e  k w e s tja sp o rn i 

o d d a n a  z o s ta n ie  T ry b u n a ło w i w  

H a d z e , k tó re in te rp re to w ać b ę -  

d z e a r ty k u ł 4  P a k tu  L ig i i z a d e ­

c y d u je , c z y p o w ię k sz e n ie R a d y  

L ig i w y m a g a  n ie o d zo w n ie  jed n o ­

g ło śn e j u c h w ały .

N a o g ó ł l ic zą  s ię  z  te rn , ż e  A n -  

g lja p o p rz e  s ta ra n ia  P o lsk i o  u -  

z y sk a n ie s ta łe g o  m ie jsc a w  R a ­

d z ie L ig i, le cz  d o p ie ro  w  jesien i 

ro k u  b ie ż .

M ożliw ość u stąp ien ia  C h am b erla in a?!
A wszystko przez Polskę!

L O N D Y N . 28 . 2 . (A . W .) -  

„ M a n ch e s te r G u a rd ian * ’ w y ra ż a  

op in ję , że g a b in e t w y p o w ie s ię  

p rzeciw  p o lity c e C h a m b e rla in a , 

c a  m o ż e  sp o w o d o w ać je g o  u s tą -

p ie n ie . D z ien n ik  te n  tw ie rd z i, ż e  

C h u rc h ill , R o b e rt C e c il i p ra w ­

d o p o d o b n ie B a lfo u r o św iad c zą  

s ię p rz ec iw k o  p o m n o ż e n iu  

ły c h  m ie jsc  w  R a d z ie  L ig i.
s ta -

A my to zapamiętamy!
W IE D E Ń . 2 8 . 2 . (P A T ). -  

W e d łu g  d o n ie s ie ń  „ W ie n e r  N e u e  

ste N a c h rich te n * ’ z  R z y m u  ju g o ­

s ło w ia ń sk i m in is te r  sp raw  z ag ra ­

n iczn ych N in c z ic z  o św ia d c z y ł re

d a k to ro w i p ism a „ T rib u n a " , ż e  

Ju g o sła w ja  b ę d z ie  g o rą c o  p o p ie ­

ra ła k a n d y d a tu rę P o lsk i d o  R a ­

d y  L ig i N a ro d ó w .

Sojusz Jugosławji i Włoch
W IE D E Ń . 2 8 . 2 . (P A T ). -  

„ N eu e  F re ie  P re sse ” d o n o s i z  
B ia ło g ro d u : W  ta m te jsz y ch  k o ­

łach  p o lity c z n y c h  s ły ch a ć , ż e w  

R zym ie z a w a rty z o s ta ł m ię d zy  

Ju gosław ją i p ło c h a m i so ju sz

z a c z ep n o  - o d p o rn y n a  p o d s ta ­

w ie s ta tu s q u o . S o ju sz te n  u z u ­

p e łn io n y z o s ta n ie k o n w e n c ją  

w o jsk o w ą . O b a  p a ń s tw a  g w a ra n  

tu ją  so b ie w z a je m n ą  n ie n a ru sz a l 
n o ść te ry to r ju m .

I coś -- n iecoś z
P A R Y Ż , 282 (P . A . T .) . -  

W  „ L 'O e u v re “ z a m ie sz c z o n y  z o ­

sta ł a r ty k u ł B o u g le 'a , z a le ca ją c y  

p ie lę g n o w a n ie ja k n a jb a rd z ie j o -  

ż y w io ń y ch s to su n k ó w  in te lek tu -

geografją P olsk i
a ln y ch p o m ięd z y  F ra n c ją  i P o l­

sk ą , a z w ła sz cz a s ta ra n n ie jsz e  
z a z n a ja m ia n ie s ię f ran c u z ó w  z  

w sz e lk ie m i o b ja w a m i ż y c ia P o l­

sk i i sp ra w am i p o lsk ie m i

n ieszczęśliw y w yp od eK  n m fiasad ora

Wiosna joż o^ili^i!
Jej awangarda przybyła!

K A T O W IC E , 2 8 .2 (A W ). -  
N a G ó rn y m  k lą sk u w o k o lic y  

p o w ia tu lu b lin iec k ie g o u k a z a ły  

s ię ju ż  sk o w ro n k i i sz p a k i, z w ia s  

tu ją c z b liż a ją c ą s ię sz y b k ie m i  

k ro k a m i w io sn ę .

B e z ro b o c ie

Powodzenie oręża 

francuskiego w Syrji

P A R Y Ż , 2 8 .2 (P A T ). Ja k  d o -  

n o sz ą z  B e y ro u th , w szy s tk ie  u s i­

ło w an ia k o m ite tu p o w s ta ń cz e g o  

A in tab , z m ie rz a ją c e d o z rew o l­

to w a n ia p ó łn o c n e j S y rji i k ra ju  

A la w itó w , sp e łz ły n a n ic z e m .  

W o jsk a  f ra n c u sk ie z  c a łk o w ity m  

su k ce sem k o n ty n u u ją sw o ją o -  

fe n zy w ę , ro z p o c zę tą d n ia 2 4 -g o  

lu te g o , n a z b o c z a c h H e rm o n u ,  

p rz y cz e m sk o m b in o w a n a a k c ja  

3 -c h k o lu m n f ra n cu sk ich  z u p e ł ­

n ie ro z p ro sz y ła n ie p rz y ja c ie la , 

k tó ry p o n ió s ł p rz y  te rn w ie lk ie  

s tra ty ,

Itttlg na !l$ii OpolM
wzrasta, gdy u nas maleje

K A T O W IC E , 2 8 .2 (A W ). -  

N a n ie m iec k im  Ś lą sk u  O p o lsk im  

l ic z b a b e z ro b o tn y c h  s ta le w z ra ­

s ta . W a rsz ta ty  p ra cy  są z a m y ­

k a n e . O sta tn io l ic zb a b e z ro b o t ­

n y c h w y n o s iła n a ty m  o b sz a rze  

1 2 6 ,0 0 0  o só b .

Dpmlsja fiaftinehi 
porwesMeso

O S L O , 2 8 .2 (A W ). G a b in e t

Hm'
G D A N S K , 2 8 ,2 (P A T ). N a  

w c zo ra j  sz em  p o s ie d ze n iu k o m i­

s ji g łó w n e j V o ik s tag u g d a ń sk ie ­

g o p rz e d s ta w ic ie l se n a tu z a k o ­

m u n ik o w a ł, ż e p ra w d o p o d o b n ie  

ju ż  w  n a jb liż sz y m  ty g o d n iu  p o d ­

ję te b ę d ą w  G d a ń sk u w  w ie l­

k ic h ro z m ia ra c h ro b o ty p u b lic z ­

n e , p rz y k tó ry c h z n a jd z ie z a ­

tru d n ien ie o k o ło  3 6 0 0 b e z ro b o t­

n y c h . P o  p e w n y m  c z a sie , w  m ia  

rę p rz y b y w a n ia d n ia , ro b o ty te  

p ro w ad z o n e b ę d ą  n a  d w ie sz y c h

1 7 2 7 1 1 1 8

ty ta k , ż e l ic z b a b e z ro b o tn y c h ,  

z a tru d n io n a p rz y  p ra ca c h  b ę d z ie  

s ię  m o g ła  p o d w o ić . P o z a te m  se ­

n a t z a m ie rza , c e le m  o ż y w ie n ia  

p ro d u k c ji p rz e m y sło w e j, u d z ie *  

l ić p rz e d się b io rs tw o m p ry w a t­

n y m  z a lic z e k  w  w y so k o śc i k w o t,  

z a o sz c z ę d z o n y c h z fu n d u sz u  

b e z ro b o c ia . P rz ed s ię b io rs tw a ,-  

k tó re  o trz y m a ją  p o w y ższ e z a lic z  

k i b ę d ą m o g ły  s to so w n ie d o  ic h  

w y so k o śc i z a tru d n ić o d p o w ie d ­

n ią l ic z b ę b e z ro b o tn y c h

Tylko, że dekret chiński--to polskie 

„przemówienie do obrazu"

P E K IN , 2 8 , 2 . (P A T .) —  O g ło - n a  p ro w in c ji, n a k a z u ją c y en er-  

sz o n y  z o s ta ł d e k re t d o  g u b e rn a - g ic z n ie  z w a lcz a ć w sz e lk ą k am - 

to ró w w o jsk o w y c h  i c y w iln y c h p a n ję  p rz e c iw c h rze śc ija ń sk ą .

P rzeciw rozp orztitfzen lom język ow ym
P R A G A . 2 8 , 2 . (P A T .) —  W  

K a rlsb a d z ie , M a rje n b a d z ie , T e -  

p litz i in n y c h m ie jsc o w o śc ia ch  

n ie m ie c k ich w C z e ch o s ło w ac ji  

o d b y ły  sę  d z iś z g ro m a d z e n ia p ro  

te s tac y jn e p rz ec iw k o  ro z p o rz ą ­

d z e n io m ję zy k o w y m . W  p a ru

m ia s ta c h , w b re w  z a k a z o w i, śp ię  

w a n o „ W a ch t a m R e in " i 
„ D eu tsch la n d , D e u tsch la n d  u b e r , 

a lle s " . P o lic ja z e b ra n ia  te ro z ­

p ro sz y ła . W ię k sz y c h s ta rć n ie  

b y ło .

p . d e P an an eu
D n ia 2 7  b . m . w ie c z o re m  a m ­

b a sad o r f ran c u sk i p . d e P a n a -  

f ie u p o ś lizg n ą ł s ię w sw o je m  

m ie sz k an iu  i u p a d ł ta k  n ie szc z ę ­

ś liw ie , ż e z ła m a ł n o g ę . L e k a rz e  

o rz e k li, iż k u ra c ja b ę d z ie w y ­

m a g a ła k ilk u ty g o d n i. Z p o le ­

c e n ia  p . p re z e sa  R a d y  M in is tró w  

d o  m ie sz k a n ia  a m b asa d o ra f ran ­

c u sk ieg o  u d a ł s ię d z is ia j se k re ­

ta rz p re zy d ja ln y , p . A n g e rm a n ,

d la p o in fo rm o w an ia s ię o s ta n ie  

je g o z d ro w ia . W y z n ac z o n y  n a  

2 8  b , m . b a n k ie t n a  c z eść  a m b a ­

sa d o ra d e P a n a fie u , w y d a w a n y  

p rz ez p re ze sa R a d y M in is tró w  

i m in is tra S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  

z o s ta ł o d w o ła n y . O d w o ła n a te ż  

z o s ta ła  ju trz e jsz a  a u d je n c ja u  p . 

P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j, n a  

k tó re j a m b a sa d o r f ra n cu sk i m ia ł  

w rę cz y ć l is ty o d w o ław c z e . j

n o rw e sk i z a m ie rza s ię p o d a ć  

d o d y m isji z p o w o d u  o p o z y c ji  

p a r t  j  i w ło śc ia ń sk ic h i p ra w ic y  

w  p a r lam e n c ie , w o b e c p ro p o z y ­

c ji rz ąd o w y c h , k tó re  n ie  u z y sk a ­
ły  w ię k sz o śc i.

Briaiifi postawił sa iwm
P A R Y Ż , 2 8 .2 (P A T ), ’ P ro w i­

z o r  ju m 'b u d ż e to w e n a  m a rz ec p o  
u c h w a le n iu p rz e z iz b ę d e p u to ­

w a n y c h z o s ta ło u c h w a lo n e ró w ­
n ie ż  p rz e z  se n a t.

G D A N S K . 2 8 . 2 . (P A T .) —  

W b re w  z a p rze c z e n iu  z ło ż o n em u  

n a o s ta tn ie m  p o s ię ^ ze n iu V o lk -  

s ta g u  g d a ń sk ie g o  p rz ez  p rz e d s ta  

w ic ie la se n a tu , d z is ie jsz a  „ D a n ­

z ig e r Z tg “ d o n o s i, ż e z a in te re ­

so w a n e s fe ry  g d a ń sk ie p ro w a ­

d z ą o d p e w n e g o  c z asu  z f in a n ­

s is ta m i z a g ra n icz n e m i ro k o w a ­

n ia c e lem  u z y sk a n ia p o ż y c zk i  

n a b u d o w ę n o w y c h d o m ó w  w

k w o c ie  1 .6  m ilj. f t . sz tr. t . j . o k o ­

ło 4 0 m iljo n ó w  g u ld e n ó w  g d a ń ­

sk ic h . R o k o w a n ia te  p o c z y n iły  

ta k ie p o s tęp y , ż e z e s tro n y  

w sp o m n ia n y c h k ó ł z a in te re so ­

w a n y c h  w p ły n ą ł d o  se n a tu  w n io  

se k o u d z ie le n ie  g w a ra n c ji p a ń ­

s tw o w e j d la te j p o ż y cz k i. „ D a n ­

z ig e r Z tg ,“ w y raż a  p rz e k o n a n ie , 

ż e  se n a t u d z ie li ż ą d a n e j g w a ra n ­

c ji. •

Jzykula nowy kłopot dla lisi liarodóu
W IE D E Ń . 2 8 . 2 . (P A T .) D z iś N a z g ro m a d ze n iu te rn  p o w z ię to  

o d b y ło  s ię tu ta j w  sa li ra tu sz a re z o lu c ję s tw ie rd z a jąc ą , ż e  

z g ro m a d z en ie p ro te s ta c y jn e w  k w e stję ty ro lsk ą p o w in n a  ro z -  
sp raw ie T y ro lu p o łu d n io w e g o , s trzy g n ą ć  L ig a N a ro d ó w .

Prześladowanie Jugosłowian w Grecji
W IE D E Ń . 2 8 , 2 . (P A T .) „ W ie- c e d o n ji g re ck ie j o s ięg n ę ło  o b e c -  

n e r N e u e s te N a ch ric h en “ d o n o - n ie  p u n k t k u lm in a cy jn y , z  p o w o -  

sz ą z g ra n ic y  g re c k ie j, ż e p rz e - d u  c z eg o  z a n o s i s ię  n a  o d w o ła -

j ś lad o w a n ie Ju g o sło w ia n w  M a - n ie p o s ła ju g o sło w . z  A te n . _
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Z ró w n o w aż o n y  b u d ż e t ro d z i­

n y je s t p o d w a lin ą ró w n o w a g i  

b u d ż e tu  p a ń s tw a , p o w ied z ia ł o n ­

g i? tw ó rc a w a lu ty  p o lsk ie j, W ł. 

G ra b sk i.

A to li ró w n o w a g a b u d ż e tu  ro ­

d z in y  z a le ży o d  w z g lę d n e j s ta ­

ło śc i p o z y c ji d o c h o d u  i ro z c h o d u  

w z g lę d n ie ic h ró w n o m iern y c h  

z m ia n .

iy m c z ase m  —  o d d w ó c h la t  

d o c h ó d  c z ło w ie k a p ra c y , p ła c a  

ro b o c z a  lu b  p e n s ja , m a le ją , a  w y  

d a tk i —  s ta le ro sn ą .,. I to n ie  

ro sn ą  w sk u te k p o d n o sz e n ia s ię  

sk a li ż y c ia , a le ro sn ą z p o w o d u  

s ta łe j, n ie p rze rw a n e j z w y ż k i 

c e n .

W z ro sły  c e n y ; c h le b a , u b ra n ia  

g a z e t, m ieszk a n ia i t . d . Je d n a k  

ja k  c h le b  i u b ra n ie , ro sn ą  sa m o ­

rz u tn ie , p rze z  sp e k u la c ję p ro d u ­

c e n ta lu b  p o śre d n ik a , in n e  —  a  

tu m y ślim y o m ie sz k a n iac h  —  

ro sn ą z  m o c y  u s ta w y .

K o m is je s ta ty s ty c z n e w y k a ­

zały, że za rok 19^5 ogólny 

wzrost drożyzny wyniósł około 

25 proc. Je ś li d o  te g o  d o lic z y ć  

u s taw o w y w z ro st k o m o rn eg o o  

6 p ro c ,, to  o trz y m u jem y  fa k ty c z ­

n ą re d u k c ję b u d ż e tu k a ż d e j ro ­

d z in y  p ra c o w n ic z e j w  P o lsce  o  

p ra w ie c a łą trz e c ią  c z ę ść ! W y ­

d a tk i w z ro sły , z a ro b e k s ię n ie  

p o w ię k szy ł: n a s tą p iło  p rz y m u so ­

we skurczenie budżetu, zmniej­

szenie zdolności spożywczej o ca 

łe 30 proc.!

O równowadze budżetu rodzi­

ny w takich warunkach mowy 

być nie może.

Z  ty c h  w z g lę d ó w , b io rą c  n a d o  

m ia r p o d u w a g ę k ry z y s e k o n o ­

m ic zn y i s tra sz liw e b e z ro b o c ie ,  

je sz c ze  w  je s ien i u b . ro k u  N a ro ­

dowa P a rtja R o b o tn icz a  z g ło siła  

w sejmie wniosek o zawieszenie 

dalszych ustawowych podwyżek 

komornego, aż d o  c h w ili p o w ro ­

tu n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  g o sp o  

d a rc z y c h  w  k ra ju .

M o ty w y  b y ły  ja sn e ! P rz y p o ­

mnieli je se jm o w i p o s ło w ie  

N- P . R .: C isza k i M ich a lak w  

a k tu a ln e j d e b a c ie n a d ty m i  

wnioskami

Znamienne liczby
Wybory robotnicze w Zagłębiu.

Silny wzrost N.P.R. Klęska Ch.D.

Ja k  s ię „ G ło s  C o d z ie n n y *  d o ­

w ia d u je , w  Z a g łę b iu D ą b ro w ie c-  

k ie m  o d b y ły  s ię  w  o s ta tn ic h  c z a ­

sach

wybory nowych delega­
tów robotniczych

w fa b ry k a c h m e ta lu rg ic z n y ch .  

D o  te j c h w ili w y b o ry  o d b y ły  s ię  

u  F itz n e ra  i G a m p e ra  w  S o sn o w  

c u o ra z u  K u lc zy ń sk ie g o w  S o ­
sn o w cu  i Z aw ie rc iu .

O g ó ln ie o d d a n a ilo ść g ło só w  

p o d z ie liła s ię ta k :

Rozpowszechniajcie „Głos Codzienny"!
Uzyskując dla „Głosu Codziennego" czytel- 
ków, utrwalacie Istnienie pisma, które służy 

waszym interesom i sprawom!

J ii Miw i*"...
Rozbudowa Rady Ligi Narodów będzie 

w Genewie postawiona w całej rozciągłości

(K o re sp . w ł. „ G ło su  C o d z ie n .” ) ,

U d z ia ł k o m o rn e g o  i p o d a tk ó w  

.c k a to rsk ich  w  b u d ż e c ie p ra c o ­

w n ic zy m  d o c h o d z i d z iś ju ż  do 30 

— 40 proc, zarobków. Ta po­

z y c ja d a le j p o d n o sić s ię n ie p o ­

w in n a , g d y ż ru jn u je b u d że ty  

sz e ro k ic h  m a s sp o łec z n y c h .

Z w y ż k a k o m o rn e g o u z a sa d ­

n io n a b y ła p o trz e b am i re m o n tu  

d o m ó w . I o tó ż  z a led w ie 1 0  p ro c ,  

d o m ó w  o d n o w ili w ła śc ic ie le , 3 8  

p ro c . —  re m o n t o d b y ł s ię n a  

k o sz t lo k a to ró w , a  całe 52 proc, 

domów, mimo ściągania komor­

nego, wogóle remontu żadnego 

n ie o trz y m a ło . S p o łe c z n y  te d y  

c e l u s taw o w y c h p o d w y ż e k  k o ­

m o rn e g o z o s ta ł —  z a w ió d ł.

T rz e b a w ię c u z n a ć , ż e z w y ż ­

ki te powinny być przerwane, 

c cn a jm n ie j w  k a ż d y m  ra z ie d la  

m iesz k a ń 1 , 2 i 3  - p o k o jo w y c h .

U staw a m u si h a rm o n izo w a ć z  

ż y c ie m . T o  ż y c ie  d z iś se tk i ty s ię  

c y  lu d z i p o z b a w iło  z a ro b k ó w , a  

re sz c ie d o c h o d y c o d z ie n n ie  

z m n ie jsz a i o b ry w a . W  ty c h  w a ­

ru n k a c h k o m o rn e w z ra s ta ć n ie  

m o ż e ...

K a m ie n ic z n ic y i ic h o b ro ń c y  

w  S e jm ie z e Z w ią z k ie m  L u d o ­

w o  N a ro d o w y m n a c z e le p rz e ­

c iw s taw ia ją s ię s iln ie te j n o w e li.

W y p ły w a to  z ic h p sy c h o lo g ji  

k a p ita lis ty c zn e j, k tó ra  d a c h  n a d  

g ło w ą c z ło w ie cz ą u w a ż a c a łk o ­

w ic ie  i je d y n ie  z a  ź ró d ło  z y sk ó w  

w ła śc ic ie la  d o m ó w . S p o łe cz n o  -  

h u m a n ita rn a s tro n a te g o z a g a d ­

n ie n ia je s t im  z u p e łn ie o b c a .

Wizja człowieka bez dachu, 

człowieka bezdomnego nie jest 

dla nich żadną potwornością, 

ale jedynie konsekwencją pew­

nych żelaznych praw ekonomji 

kapitalistycznej.

N a ro d o w y  o b ó z p ra cy  p rz e ­

c iw s ta w ia  te m u  p o g ląd o w i tro s ­

k ę o n a jż y w o tn ie jsz e in te resy  

lu d z i n ie z a m o ż n y c h , lu d z i p rz y ­

tło c zo n y c h d z iś k a ta s tro fą  b u d ­

ż e tu  ro d z in n e g o , a p o śre d n io  —  

tro sk ę  o  sp o k ó j i ró w n o w a g ę  sp o  

łe tz n ą  c a łeg o  n a ro d u .

My bronimy lokatorów!

Z. L P. 845
P. P. S. 665
Ch. D. 66
N. D. 41

N . D . o z ń ą c za tu ta j n ie d aw n o  

p o w sta ły z w iąz ek „ P ra c a P o l­

sk a” , u le g a ją cy w p ły w o m  p rz e ­
m y sło w có w .

Z. Z. P. oznacza t nr,

Polskie Związki Robot­
nicze,

zbliżone ideowo do N. P. R. Kie­
runek ten odniósł b. poważne 
zwycięstwo.

P a ry ż , 2 5  lu te g o .JIHGFEDCBA

„Naiwną muchą, która dala się 

uwikłać w sieci francuskiego pa­

jąka' nazwał germanofilski „Da 

ily News" sira Austena Cham- 

berlaina za jego mowę wygloszo 

ną w Birmingham 23 lutego.

Cóż takiego powiedział bry- 

tański minister spraw zagranicz­

nych?

Wobec nieprzyzwoitej i ten­

dencyjnej kampanji części prasy 

angielskiej przeciwko wszelkie­

mu rozszerzaniu Rady Ligi Na­

rodów, sir Austen oświadczył, 

że rozbudowa tej instytucji jest 

konieczna.

— Rozbudowa ta, mówił, od- 

dawna jest aktualna, a jednym  

z powodów jej ciągłego odkła­

dania było oczekiwanie na wej­

ście Niemiec do Ligi. Kiedy 

Niemcy wejdą do Rady — bę­

dzie ona liczyła 11 członków. 
Czy to wystarczy dla wydawa­

nia wyroków jeśli zważymy, że 
w pewnych okolicznościach 6 

członków na 11 mogą być stro­

nami zainteresowanemi? Rozbu 

dowa Rady Ligi będzie więc po­

żyteczną, albowiem zwiększy  

autorytet moralny tej instytucji.

Zasada więc jest postawiona 

pomimo ujadań prasy niemiec­

kiej i angielskiej. Jest rzeczą 
znamienną, że lord Robert Ce­

cil, inny członek gabinetu londyń 
skiego, złożył prawie taką samą 

deklarację w Izbie Lordów (24 

lutego), domagając się jedno­

cześnie niewiązania delegatów  

brytańskich w Genewie żadnemi 

instrukcjami imperatywnemi.

Nie należy przecież woadać 
dlatego w zbyt wielki optymizm. 

Targowisko genewskie może nam  

zgotować niespodziankę. Prasa 

angielska nie poparła wcale pun  
ktu widzenia sira Austena Cham  

berlaina. Część dzienników —

C --B

P o łu d n io w e C h in y , o d d z ie lo n e  
o d p ó łn o c n y c h g ó ra m i, o b e jm u ­

ją d o rz e c z e rz e k i Z a c h o d n ie j 

(S i -  K ia n g ) i są  g ę s to  z a lu d n io n e  
g d y ż  n a  o b sza rze w ie lk o śc i P o l­

sk i z am iesz k u je o k o ło 6 0  m iljo - 

n ó w  m iesz k ań c ó w .

S ta n o w ią o n e w p e w n y m  

s to p n iu o d rę b n ą je d n o s tk ę g o ­
sp o d a rcz ą  i s tą d  p o c h o d z i s iln y  

ru c h  se p a ra ty s ty c z n y .

P o n ie w a ż w  K a n to n ie g łó w -  
n e m  m ie śc ie te j d z ie ln icy , lic z ą -  

c e m  p o n a d 1 m iljo n m ie szk a ń ­

c ó w , o d  sz e re g u  m ie s ięc y  is tn ie ­

Wzrost poczucia narodowego
Z  p o w o d u  śm ie rc i p a tr ja rc h y  

A le k sa n d ry jsk ieg o  rz ąd e g ip sk i 

z a strz e g ł so b ie , ż e z g ro m a d ze ­

n ie w y b o rc z e b isk u p ó w  i p ra ła ­

tó w  k o śc io ła w sc h o d n ie g o n ie

Fraszki aktualne

Przyszłość lokując 

w nadziei oprzędzie, 

idziem w nią szepcąc, 

że... jakoś tam będzie!

I w owem „jakoś" 

błądząc jako ślepif 
łudzimy siebie, 

że musi być lepiej! 

Gdy się w ten sposób 

każdy w złe zagrzebie 

to wówczas wini 

wszystkich oprócz siebie!

Ł p. 

jak konserwatywna „Morning 

Post", umiarkowanie konserwa­

tywny „Daily Telegraph", 

oraz „Times" — nie dały 

żadnego komentarza. Nato­

miast prasa hberalno-radykalna 

wymyśla -Sirowi Austenowi co 

się zmieści. Podaliśmy na wstę­

pie obelżywy głos „Daily News". 

Dziennik ten uważa mowę mini­

stra spraw zagranicznych za 

„wyzwanie rzucone opinji bry- 

tańskiej". Organ Lloyd Geor­

ge a, „Daily Chronicie", nie bry­

je swych obaw, że sir A. Cham­

berlain „jeszcze raz ustąpi fran­

cuzom". A „Daily Express", im  

perjalistyczny dziennik lorda 

Beaverbrook'a, nie waha się 

twierdzić, że „Sir Austen sprze­

dał swój kraj dyplomacji fran­

cuskiej".

Kampanja więc nie ustaje. 
Bądźmy przekonani, że do ostat 

niej chwili metoda szantażu za­

niechana nie będzie. Z tych 
względów zapewne, rokowania, 

jakie 8 marca rozpoczną się w  
Genewie pomiędzy mocarstwa­

mi, będą poufne, a o decyzji do­

wiemy się w ostatniej chwili.

Dziś zanotować tylko należy 
z satysfakcją, że sprawa rozbu­

dowy Rady Ligi będzie w Gene­

wie postawiona w całej rozcią­

głości. Ministrowie spraw zagra­

nicznych Hiszpanii i Brazylji, 
pp. Yanguas i Pacheco, zapowie­

dzieli już publicznie, że o stałe 
mejsca w Radzie Ligi się ubiega­

ją. Zapowiedzi te są nam na 

rękę, bo Niemcom jest bardzo 

trudno argumentować przeciwko 
równorzędnym wnioskom Polski, 

Hiszpanji i Brazylji bez zdema­

skowania swych planów antypol 

skich, nic wspólnego nie mają­

cych ani z duchem Locarna, ani 

z dachem paktu Ligi Narodów, 

ani wprost z duchem pokoju.

K. Smogorzewski.

je s iln y  ru c h  k o m u n is ty cz n y , są ­

s iad u ją c y z K a n to n e m  p o rt a n ­
g ie lsk i H o n g  - K o n g m a z n im  

c ią g łe n ie p o ro z u m ien ia .

W  o d w e t z a  z a rz ąd z o n y  p rz e z  

A n g lik ó w  b o jk o t, w ła d z e K a n ­
to n u  w y d a ły  z a rz ą d ze n ie z a m ­

k n ię c ia p o rtu  d la w sz y stk ic h  o -  

k rę tó w  c u d z o z ie m sk ic h . N a le ż y  
s ię sp o d z iew a ć in te rw e n c ji f lo ty  

w o je n n e j p a ń s tw  z a in te re so w a ­

n y c h .

R u c h  p rz ec iw c u d z o z ie m c o m  

je s t in sp iro w a n y p rz e z k o m u ­

n is tó w  ro sy jsk ic h .

m o ż e  p o p ie ra ć o b c y c h  k a n d y d a ­

tó w , ja k to b y ło d o ty ch c z a s , 

g d y ż rz ą d z a ak c e p tu je ty lk o  

w y b ó r k a n d y d a ta n a ro d o w o śc i  

e g ip sk ie j.

Kontynenty przywozowe 
dla Gdańska

P o k ilk a k ro tn y c h p rz e rw a ch , 

o d b y ły  s ię  w  M in is te rs tw ie P rz e ­
m y słu i H a n d lu ro k o w a n ia  

z p rz e d sta w ic ie la m i G d a ń sk a , 
w  sp ra w ie k o n ty n g e n tu  n a a rty ­

k u ły lu k su so w e i p ó łlu k su so w e .

T y m  ra z e m  p e rtrak ta c je d o ­
p ro w ad z iły d o z a sa d n ic z eg o u -  

z g o d n ien ia w w y so k o śc i k o n ­

ty n g e n tu .

„ G ło s P raw d y ’ * tę sk n i d o s il­

n e j w ła d z y . D o ść m ą b e z ład u  

S e jm u  i rz ą d u , d o ść  p rz ed w o jen ­

n y c h  s tro n n ic tw  i p o lity k ó w .

O to  b o w ie m
n a ra s ta i tw o rzy  s ię p o w o li, a le  

z n ie u b ła g an ą  k o n se k w e n c ją , o b ó z  
„ a k ty w n y ” , p o p ro s tu  m ó w ią c o b ó z  
is to tn ie p a tr jo ty c z n y , m n ie j lu b  
b a rd z ie j re w o lu cy jn ie u sp o so b io n y  
w y trw ale n ie p o d le g ło śc io w y o b ó z ?  
p o lsk ie j P o lsk i.

O b ó z te n , ta

p a tr jo ty c z n a P o lsk a sz y k u je s ię -  
d z iś c o ra z in te n sy w n ie j d o w a lk i,, 
p rz e d e w sz y s tk ie m , o  fo rm y sw o je -i  
g o b y to w a n ia .

T u ż z a ra z id z ie w y ja śn ie n ie / 

ż e
d o ty c z y to p rz e d e w sz y stk ie m ' 

z a g a d n ie n ia w ła d zy .

N ie ch ę ć d o d e m o k ra c ji o b e c ­

n e j, k u lt w ład z y , sk ą d in ą d  o w ie ­
w a jąc a „ G ło s P ra w d y " w ia ra w ' 

je d n o stk ę ...

A  ja k że b y to  —  p o w ie d z m y  

so b ie  szc z erz e !  —  ja k że b y  to  in a  

c z e j p rz e m a w ia ł... fa szy z m ?  

„ G ło s P raw d y ” n a jp ra w d o p o ­

d o b n ie j n ie je s t p ism em fa szy -  

to w sk ie m  —  a le  fo rm u łu je  p o g lą  

d y  sw o je z g o ła a la M u sso lin i...

„ N iez a le ż n y  c h ło p ”  —  to  tu b a  

p o s ła W o jew ó d z k ie g o . Je ź d z ił  

o n  d o  S o w d e p ji —  a te ra z o p o ­

w ia d a , o p o w ia d a  i o p o w ia d a .

A  w ię c

p rz e d e w sz y s tk ie m  to , it rz ą d y  
sp o c z y w a ją is to tn ie w  rę k a c h  R a d  
(S o w ie tó w ) d e le g a tó w c h ło p ó w  i  
ro b o tn ik ó w . Ź le c z y d o b rz e , g o ­
rz e j c z y le p ie j, le c z n ie d a s ię z a ­
p rz ec z y ć , Łe ty lk o  o n e  w ła d zę  Ł a m  
sp ra w u ją .

? l! W  k ra in ie sk ra jn e g o c e n ­

tra liz m u , w  p a ń s tw ie d y k ta tu ry  
—  w ła d za p rz y so w iec ik ac h  

g m in n y c h , p rz y k o m ite tac h d o ­

m o w y c h ? ...

D u ż y m  trz eb a b y ć ... e n tu z ja ­

s tą , ż e b y  w  to  w ie rz y ć .

A  d a le j:

W id z ie liśm y n a k a ż d y m  k ro k u  
ty c h „ s trasz liw y ch ” k o m isa rz y ro ­
b o tn ik ó w  i c h ło p ó w  n a w sz e lk ic h  
s ta n o w isk a c h , ro z m a w ia liśm y z  
n im i i p o d z iw ia liśm y , ile w y ro b ie ­
n ia , ile w a d o m o śc i i ro z u m u b y ło  
w  ic h ro z m o w a c h z n a m i. D o w ie ­
d z ie liśm y s ię p o le m , Łe i te ra z  
o n i n ie ty lk o rz ą d z ą , le c z i c ią g le  
s ię u c z ą , c ią g le c z y ta ją , c ią g le u -  
z u p e łn ia ją  sw o je w y k sz ta łc e n ie .

N o , p a trz c ie p a ń s tw o : w y ro *  
b ie n ie , ro z u m , w y k sz ta łc e n ie ...  

W sz y s tk o je s t w sz y s tk o m a ją !  
D la cz e g ó ż , a c h , d la c z eg ó ż ta  

„ p rze b rzy d ła P o lsk a " ta k  s ię o -  

p ie ra w p ro w a d z en iu te g o  ła d u  

i sk ła d u ...
S z u b ie n ic zn y h u m o r m a te n  

p . W o je w ó d z k i! F ilu t z n ie g o  

n ie la d a : w ie , ż e n a jle p sz y m  in - ' 

te re se m  je s t p ism o  h u m o ry sty c z ­
n e  —  i w y d a je  sw e g o  „ N ie z a le ż ­
n e g o  c h ło p a " .

P o se ł W ito s w  „ P iaśc ie* *  p rz e  

m a w ia  sp o k o jn ie , ta k  ja k  n a  w o ­

d z a c e n tro w eg o w ło śc ija ń stw a  

p rz y sta ło :

L u d m a in te re s o so b is ty  w  te m , 
b y  w  p a ń s tw ie  b y ł sp o k ó j i d o  sp o  
k o ju  te g o  z a w sze  i w sz ę d z ie d ą ż y .

D z iś w ło śc ija ń s tw o  je s t ro z b i­

te , a le o n o  m u si s ię sk o n so lid o ­

w a ć , sc a lić , z je d n o c z y ć  —  i to ..., 
w  „ P ia śc ie” . A lb o w ie m  —  k tó ż  

je s t p o z a „ P ia s tem ” : o to  lita n ja :

B ry l — n a p ię tn o w a n y p rz ez  
w sz y s tk ie u g ru p o w a n ia lu d o w e , 
n a jo rd y n a rn ie jsz y m a c h er p o lity c z  
n y .

D ę b sk i —  n a z n a c z o n y fa w n e m  
z w a rjo w a n ie m n a tle w ie lk o śc i  
sw o je j o so b y , k tó re ro z sa d z i k a ż ­
d ą p a rtję .

S ta p iń sk f —  o d g rz e b a n y tru p  
p o lity c z n y , k tó ry c o d z ie ń m o d li  
s ię o ro z d a rc ie lu d u p o lsk ie g o n a  
te re n ie re lig ijn y m .

P a te k  —  m ło d z ie n a sz e k  p o lity c z  
n y , k tó re m u ta k d a le k o d o ro z u ­
m u p o lity c z n e g o , ż e —  u lu d z i  
p rz y z d ro w y ch z m y s ła c h —  n ie  
p o w in ie n w c h o d z ić w  ra c h u b ę ,

K s. O k o ń  i k s . C z u j —  n ie p rz e ­
sa d zę , je ś li n a z w ę śm ie szn e m i, g ro  
te sk o w e m i f ig u ra m i, k tó re s ię b a ­
w ią b u ła w ą p rz y w ó d c ó w .

O stre o p in je ! D o sad n e c h a ra ­

k te ry s ty k i! A le  is to tn ie  —  ja k że  

w  w ię k szo śc i... z a słu ż o n e!
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W ostatnich tygodniach zazna 

czyło się szereg objawów nieza­

dowolenia, a nawet wzburzenia 

wśród różnych odłamów mło­

dzieży akademickiej, w związku 

z akiualnemi sprawami zamie­

rzonego przerwania ewentualnie 

zmniejszenia stypendjów akade­

mickich oraz w związku z kwe- 

stją opłat akademickich.
W ładze akademickie całą swą 

powagą starają się powstrzymać 

manifestacje, które jak to np. 
ostatnio miało miejsce w W ar­

szawie, doprowadzają db uzu­
pełnienia bezcelowych objawów  

w rodzaju wieców  młodzieży ko  
munizującej, która mimo zniko­

mej wprost ilości, propaguje ha­

sło strajku na uczelniach, mogą­

ce tylko pod każdym względem  

sprawie zaszkodzić.
W związku z tem , związek 

bratnich pomocy urządził konfe­

rencję prasową, na której omó­

wiono stan faktyczny opłat aka­

demickich. Na zasadzie ustawy 
o szkołach akademickich oraz 

ustawy o stypendjach istcdeją 
dwie kategorje opłat akademie--. 

kich, z których jedna na cele po­
mocy dla młodzieży wynosi 81 

zł., druga na. cele administracyj­
ne naukowe' wraz z opłatami za 
iegzamina wynosi około 58 do 88  
zł. zależnie od wydziału. Z pierw  

«zej kategorji 20 żł. idzie na bu­
dowę domów profesorskich, 30  

izł. na budowę domów  akademic­

kich.
Odbyty niedawno zjazd dele­

gatów bratniej pomocy całej 

Rzplitej sprawy te szeroko omó­

wił i wypowiedział się za za­
trzymaniem jedynie tych opłat, 

które idą na cele pomocy gospo­

darczej dla młodzieży, z tem  
’jednak zastrzeżeniem, by przej­

ściowo z uwagi na ciężki stan fi­
nansowy państwa, utrzymana 

Bostały również opłaty na cele 
^dminstracy  j no-naukowe.ONMLKJIHGFEDCBA

P r e m j o w a n i e

Jednym z bardzo poważnych 

Bów rozwoju oszczędno- 
uężnej jest systematycz- 

dadów, która pożwala do  

pewnego stopnia uniezależnić  
sumy wkładów od chwilowych  

|wahań, związanych z sytuacją 

walutową i obiegiem pieniężnym.
W celu uzyskania możliwie 

fwiększej ilości liczby osób oszczę 
dzających, P. K. O. zamierza 
wprowadzić specjalną formę 

■wkładów pod nazwą: „Premio­
wane wkłady oszczędnościowe".

Jugosławja wie o tem... A my nie...

^Jugoslovensky Lloyd" dono­
si, iż wielki przemysł w Polsce 

zwrócił się do Banku Polskiego  

z propozycją nabycia nowej emi 
sji akcji tego banku pod warun­

kiem, że bank pocznie wydatnie

Redukcja
W  swoim czasie na podstawie 

uchwały międzyministerialnej ko  

misji turystycznej i wniosków, 
przedstawionych przez urzędy  

wo,ewódzkie i tow. turystyczne, 

ministerstwo robót publicznych 

przedłożyło ministerstwu kolei 

obszerny memorjał, dotyczący  
pożądanych dla turystów zmian  

rozkładów jazdy oraz wprowa­

dzenia bezpośrednich wagonów  

i nowych pociągów.

Aczkolwiek ministerstwo ko­

lei potraktowało pro :ekt ten bar 
dzo życzliwie, jednakże realiza­

cji jego stanęły na przeszkodzie 

względy oszczędnościowe.
Na ostatniem  posiedzeniu niię-

W  dalszym  ciągu Zjazd doma­

ga się wyjednania od rządu dla 

Rady Naczelnej pomocy akade­

mikom prawa wyłącznego dys­
ponowania sumami, powstające- 
mi z opłat na domy akademickie  

i pomoc doraźną. W związku  
z tem przedstawiono , w M -s  lwie 

Oświaty oraz Komisji Oświato­

wej Sejmu postulaty w powyż­

szym duchu, domagając s.ę po- 

zatem zniesienia opłat egzamina 

cyjnych oraz uznania za obowią­

zujące kwalifikacje bratnich po­
mocy przy odraczaniu i rozkła­

daniu.
Dodać należy, że komisja bud  

żetowa sejmu uchwaliła na po­

moc dla młodzieży akademickiej 

1.311.600 zł., gdy w r. 1925 po­

zycja ta wynosiła 1.500.000.
Zmniejszenie tu jest stosunko­

wo nieznaczne.
. Na podkreślenie zasługuje 

zarówno stanowisko kół sejmo­

wych! rządowych, które pragną 

by pozycje przeznaczone na mło­
dzież akademicką uległy jaknaj- 
mniejszej redukcji, z drugiej zaś 

strony stanowisko młodzieży  

akademickiej, która stojąc za­

sadniczo na gruncie artykułu 119 
konstytucji o bezpłatności nau­

ki, będzie uiszczała opłaty aka­
demickie w rozumieniu trudnej 

sytuacji finansowej państwa.
Dowodem jednak poważnego  

fermentu, jald w tych sprawach 

panuje zarówno wśród społeczeh  
stwa, jak i w pewnych grupach  

młodzieży akademickiej, jest 
szereg zapytań od komitetów  
wojewódzkich pomocy młodzie­

ży akademickiej, jak się właści­
wie przedstawia sprawa opłat, 
jak również przebieg ostatnich  

walnych zebrań bratnich pomo­

cy Politechniki i Uniwersytetu  

w W arszawie, gdzie sprawa ta  
była w sposób bardzo żywy po­

ruszana.

o s z c z ę d n o ś c i !

Systematyczne wkłady wyno­

szą 7 zł. miesięcznie. W kładca 

otrzymuje po 10 latach lub wcze 
śniej 1000 zł. drogą losowania.

Losowanie odbywać się będzie  

w P. K. O. w dniu 15 stycznh, 

kwietnia, lipca i października 
każdego roku. Ogółem wyloso­

wanych będzie 12 proc, książe­

czek na premjowane wkłady 

oszczędności.
System ten stosowany jest 

z doskonałemi rezultatami we 

Francji.

wspierać kredytami instytucje 

handlowe i przemysłowe.
W edług tego źródła na stano­

wisko przemysłowców wpłynęły  

pomyślne pertraktacje co do za­

ciągnięcia pożyczki zagranicznej.

pociągów
dzyministerjalnej komisji tury­

stycznej w dniu 26 lutego dele­

gat min. kolei oświadczył mia­

nowicie, że nietylko nie będą  

uruchomione nowe pociągi po­

żądane dla turystów, ale przy  

najbliższej zmianie rozkładu jaz­

dy zamierzona jest redukcja po­

ciągów pasażerskich na wielką 

skalę wobec tego, że komisja 

oszczędnościowa min. kolei za­

żądała redukcji 2 miljonów po- 

ciągc - kilometrów.

W  najbliższym  czasie odbędzie  

się specjalna narada w sprawie 

wprowadzenia w życie tej re­
dukcji.

Hi f M
(Koresp. własna „Głosu Codz.* 1')

D r u g i d z i e ń  W a l n e g o  z g r o m a d z e n i a  

P . TL P . N . p r z y n i ó s ł u c h w a ł ę , p o z o ­

s t a w i a j ą c ą  s i e d z i b ę  P . L. P . N . w  d a l ­

s z y m  c i ą g u  w  K r a k o w i e . Z a  w n i o s ­

k i e m  L w o w a , o  p r z e n i e s i e n i e  s i e d z i b y  

P . Z . P . N . d o  W a r s z a w y  g ł o s o w a ł y  

p r z e c i w :  K r a k ó w , T o r u ń  i  G ó r n y  Ś l ą s k  

z a ś P o z n a ń  i L u b l i n  w s t r z y m a ł y  s i ę  

o d  g ł o s o w a n i a . U c h w a ł a  p r z e s z ł a  4 6  

g ł o s a m i  p r z e c i w  4 5 .

W y b o r y  n o w e g o  Z a r z ą d u  d a ł y  n a ­

s t ę p u j ą c e  w y n i k i :  p r e z e s  —  D r . C e t n a -  

r o w s k i , w i c e p r e z e s i : K l e m e n s i e w i c z

i m j r . E s m a n , s e k r e t a r z  —  W o j a k o w -  

s k i , s k a r b n i k  —  C h o c z n e r , r e f e r e n t  

z a g r a n i c z n y  —  S z a t k o w s k i , k a p i t a n  

z w i ą z k o w y  —  S y n o w i e c .

W  s p r a w i e p r o f e s j o n a l i z m u  w e  

L w o w i e  —  p o s t a n o w i o n o  z n i e ś ć  u c h w a

Kielce, 26 lutego.

Bezrobotnych w  Kielcach ma­

my 3,000 osób. Znajdują się oni 

w najcięższej sytuacji: żadnej 

pomocy doraźnej tut. władze 

miejskie nie podejmują.
W obec tego w ostatnich  

dniach udała się do p. W ojewo­

dy delegacja bezrobotnych, aby  

przedstawić mu ciężkie ’ położe­

nie tej sfery. P. W ojewoda nie 

znalazł jednak czasu na przyję­

cie delegacji: był zajęty...
Bezrobotni się dziwią! Dziwią 

się i pytają, do kogo mają się 
udać ze swoimi troskami, które 

z nadejściem  blizkiego już przed 

nówka codzień będą dokuczliw ­

sze.
A  nie pierwszy to raz p. woje­

woda kielecki nie miał czasu na 

rozmowę z delegacją bezrobot­

nych.

Ze świata
Rancdn fitsży Ho niepodlogłośći
W ładze kanadyjskie zakazały  

fozsprzedaży amerykańskiego  

czasopisma t. zw. „M agazyn Li­

berty", w  którym  znajdują się ar­

tykuły o królowej angielskiej 

Aleksandrze i następcy tronu  

księciu W alji.
Przed dwoma dniami premjer 

rządu kanadyjskiego czynił po­
ważne zastrzeżenia co do repre­
zentowania  Kanady  przez Anglję  

w  Lidze Narodów i zapowiedział 
że zapewne w nowym układzie 

stosunków Kanada sama wystą­

pi w obronie swoich interesów.

Orzudzenie arsenału wiedeńskiego 
dla Sowietów '

W edług otrzymanych wiado­

mości delegacja austrjacka han­

dlowa w Rosji sprzedała przy  

pomocy Rosyjsko - Austriackie­
go Towarzystwa Handlowego  

ogromną instalację elektryczną 

arsenału W iedeńskiego rządowi 

sowieckiemu, który ją przewie­

zie do Rosji.
Arsenał w czasie wojny był 

po fabryce broni Skody, znajdu­

jącej się obecnie w Czechach, 

największą fabryką broni w b. 

Austro - W ęgrzech i kosztowne 

urządzenie elektryczne było za­

prowadzone w  czasie wojny, po- 

czem  dostarczał prądu dla wszy­

stkich przedsiębiorstw na tere­

nie W iednia.

Nowe urzędy 
telegraf. I telefon.

W urzędzie pocztowym W oł­

kowyje koło Dubna, powiat Du- 

bieński i w agencjach poczto­
wych: Baby, pow. Piotrkowskim, 

Smół  wy, pow. Brasławski i W il­

no 10, pow. W ileński zaprowa­

dzono służbę telegraficzną i tele­

foniczną.

W S P O M N I E N I E  P O Ś M I E R T N E .

D n i a  2 7  l u t e g o  r  . b . z m a r ł w  W a r ­

s z a w i e  i. p . B r o n i s ł a w  G r ą b c z e w s k i ,  
b . g e n e r a ł  l e j t e n a n t  b . w o j s k  r o s y j s k i c h  

g e o g r a f i  p o d r ó ż n i k  p o  A z j i . Z m a r ł y ,  

m i e s z k a j ą c  p r a w i e c a ł e s w e  ż y c i e  w  
R o s j i , p r a c e  s w e  d r u k o w a ł w  j ę z y k u  

r o s y j s k i m , d o p i e r o p o p o w r o c i e  d o  
k r a j u  r o z p o c z ą ł w  1 9 2 3  r . s w e  p r a c e  

l i t e r a c k i e  w  j ę z y k u  p o l s k i m , z a s i l a j ą c  
n a j p o w a ż n i e j s z e  p i s m a  s w e m i  c e n n e m i  
b a d a n i a m i  i  o p i s a m i  D z i e ł o  j e g o  „ K a s z  

g a r j a “  z y s k a ł o  m u  u z n a n i e  w  ś w i e c i e  

n a u k o w y m . Ś . p . g e n . G r ą b c z e w s k i  b y ł  
s w e g o  c z a s u  w y c h o w a w c ą n a s t ę p c y  

I r o n u  r o s y j s k i e g o , p ó ź n i e j s z e g o c a r a  
M i k o ł a j a  I I , z  k t ó r y m  o d b y w a ł l i c z n e  
p o d r ó ż e  p o  A z j i .

Mtzem We radziło 
Rada Ligi Narodów?

Rada Ligi zbierze się w Gene­

wie 8-go marca rano pod prze­

wodnictwem  hr. Ischii, przedsta­

wiciela Japonji. Zwyczajna ta 

sesja, 39-ta z kolei, przypada 

na dzień zwołania nadzwyczaj­

nego Zgromadzenia, które obra­

dować będzie nad przyjęciem  

Rzeszy Niemieckiej do Ligi Na­

rodów.
Porządek dzienny obrad Ra­

dy, ustalony przed nadejściem  

podania niemieckiego, zawiera  

następujące sprawy:
W ykonanie decyzji Rady  z dn. 

16-go grudnia 1925 r. w sprawie 

granicy między Irakiem a Tur­

cją.
Sprawy Zagłębia Saary, a mia 

nowicie nominacja przewodni­

czącego i członków  Komisj Rzą­

dzącej zagłębia, powiększenie 

żandarmerji lokalnej.

Prośba Rady Administracyj­

nej M iędzynarodowego Biura 

Pracy o uzyskanie opinji Stałe­
go Trybunału Sprawiedliwości 

w sprawie możliwości reglamen­

tacji pracy drobnych przedsię­

biorców, np. piekarzy.
W  związku z decyzją ostatnie  

go Zgromadzenia w sprawie ar­

bitrażu i bezpieczeństwa, Gene­
ralny Sekretarz przedstawi Ra­

dzie memorjał, zawierający 
wszelkie wnioski, sugestje oraz 

deklaracje, złożone Zgromadze­
niu lub Radzie, a tyczące się po­

kojowego regulowania zatargów  
międzynarodowych.

Rada zbada również odpowie­

dzi rządów w sprawie projektu  
konwencji dla zwalczania nie­

wolnictwa. Projekt ten został 
opracowany przez ostatnie Zgro  

madzenie Ligi.
Nie ulega najmniejszej wąt­

pliwości, że głównym przedmio­

Jeszcze W.
W obec nieścisłych informacji, 

jakie ukazały się w jednem  
z pism o zatargu w W ojsk. In­

stytucie Geograficznym, jesteś­
my proszeni o przytoczenie, że 

cywilni kreślarze nie „porzucili 
pracy" lecz zostali usunięci dro­

gą wymówienia —  i to na 2 ty­

godnie, a nie, jak prawo naka­

zuje, na 3 miesiące.
Cywilni kreślarze nie chcięli 

się zgodzić na b. dotkliwą reduk­

cję płac, zastosowaną w rozmia­
rach 30 —  40 proc., i skom-

Walka z narkotykami
W  Bombaju, głównym porcie  

Indji angielskich, przychwycono 

znowu znaczniejszy transport 

kokainy.
Departament akcyzy podaje, 

Z BOISK SPORTOWYCH.

o k r ę g i : L w ó w , Ł ó d ź i W a r s z a w a .

W y d z i a ł u G i e r i D y s c y p l i n y ,

tem obrad Rady będzie zasto­

sowanie artykułu 4 paktu Lig , 

inaczej mówiąc —  zmiana Rady.

Na podstawie tego artykułu, 

Rada (jednomyślnie), za zgodą 

większości Zgromadzenia, może; 

W yznaczyć nowych człon-* 

ków Ligi, którzy będą odtąd po­
siadali stałe przedstawicielstwa 

w  Radzie. Rada (również jedno-' 

myślnie) i również za zgodą wię­

kszości Zgromadzenia, może 

zwiększyć liczbę członków Ligi, 

którzy z wyboru będą reprezen­

towani w Radzie.
Osiągnięcie jednomyślności 

wszystkich członków Rady w  

sprawie, czy i jakie państwa mi- 

ją wejść do Rady, na stałych jej 

członków (poza Francją, W . Bry  
tanją, W łochami i Japopją), 1 

oraz, czy i o ile zwiększyć liczbę  

członków, zasiadających z wy­

boru (obecnie zasiada 6 państw^  

będzie głównem  zadaniem  Rady.

Bez jednomyślności Rady  

sprawa ta nie wejdzie na porzą­
dek obrad Zgromadzenia. W  ra­
zie jednomyślności, propozycja 

zmiany Rady musi uzyskać wię­
kszość głosów Zgromadzenia, 

aby mieć moc obowiązującą.

Rada prawdopodobnie zbierze  
się w następującym składzie: 

W ielka Brytanja — Chamber­

lain, Francja —  Briand, Japon- 

ja —  Ischii, W łochy —  Scialoja. 

Belg  ja —  Vandervelde, Czecho­

słowacja —  Benesz, Szwecja —  
Unden, Brazylja —  M ello Fran­

co, Urugwaj —  Guani.
Jak wiadomo, dotychczasowy 

przedstawiciel Belgji w Radzie  

Ligi, p. P. Hymans, podał się dc 

dymisji i Belgję będzie repre­
zentował minister spraw zagra-, 

nicznych p. Vandervelde, 

05667192

plikowaną nadomiar zapow''’ - 1 

dzią redukcji personalnych. Tc 

było podłożem nieporozumień:  t  
i spowodowało wymówienie.

Atmosferą zaś. w której in 
cydent się rozegrał, były z jed­
nej strony trudności budżetowe  

W ojsk. Instytutu Geogr., z dru­
giej zaś — pewien specyficzny  

stosunek między wojskowymi 
i cywilnymi współpracownikami 
Instytutu, który dla „cywilów" 

stwarzńł nieznośne poprostu wa-* 
runld pracy.

że w ciągu zeszłego roku w tem  

mieście natrafiono na niedozwo­

lone posiadanie kokainy w  429  
wypadkach.

j a k o  n i e f o r m a l n ą , p o l e c a j ą c  Z a r e ą d o  

w i o s t a t e c z n e  u r e g u l o w a n i e  t e j s p r a ­

w y .

R ó w n i e ż  w s t r z y m a n o  u c h w a ł ę , o d ­

b i e r a j ą c ą  m i s t r z o s t w o  l w o w s k i e j P o .  

g o n i .

Z  i m p r e z  s p o r t o w y c h  w  s t o l i c y  w y ­

m i e n i ć  n a l e ż y  m e c z e :  P o l o n j a  —  R u c h ,  

z  w y n i k i e m  5  :  4  ( 1  ; 3 ) .

R u c h p r o w a d z i ł n a  k r ó t k o  p r ż e d  

k o ń c e m  g r y  4  :  2  |  t y l k o  d z i ę k i k o n ­

t u z j o w a n i u  P r o k o p o w i c z a , k t ó r y  z m u ­

s z o n y  b y ł o p u ś c i ć b o i s k o , P o l o n j a  

u z y s k a ł a  w y n i k  z w y c i ę s k i

L e g j a  -  S k r a  5 0  ( 2  • 0 ) . W y n *  

d l a  S k r y  b a r d z o  z a s z c z y t n y ,  g d y ż  w y - ^  

s t ą p i ł a  o n a  z  k i l k u  r e z e r w o w y m i

W r e s z c i e  z a w o d y  W a r s z a w i a n k a  —  

S a r m a t a z a k o ń c z y ł y s i ę w v n i k i e o r  

9  : 1  ( 4  : 0 ) .
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M a J b m  M a tA a a liM M la r a M  r i lH iir s lA ililm lA z - ta c^  (w sz y s tk ie z a k ład y  w  G ru - 'd a rz p . K . u d z ie lił w  c z a s ie p o - b e rg ji. Z b io rn ik  z a m k n ię ty  b y ł
I i l u Z O n ilR S Z K u IllO w U W  n iE w lw S C ln lE a * d z ią d z u ) . . S tu sa li ż y d z ia k o m . u g ó ry t . z w . p ły tą n a c isk o w ą ,

A 4 1 V o x 1 4 ! 7 "  d r7 / I T T .T V - I N a b e z ro b o tn y ch  w  C z e r sk u 2 . A r e sz to w a n o w z g l. ty m cz . o d d z ie lo n ą o d w ie k a z e w n ę trz -
A rty k u ł 2 4 k o n trak tu ta ry fo - p o d n o sz ą , d o w o d z ie c h y b a n ie ’ " " w  _ _ _ _  V  ■. A a d n u /p m  n a n n io

} p rz e in a c z y ł p . W o je w o d a n a p r z y tr z y m a n o : 4 k o b ie ty  z a w a -^ n e g o  p łó tn em  z a g io w e m , n a p o jo  

1 sk u te k in te rw e n c ji p . R e d e ra łę san ie  s ię i u p ra w , z a ro b k . n ie - n e m  p ły n n ą  sm o łą . C o  d w a  la ta  
9 0 0  z ł. rz ą d u ; 3 m ę ż c zy z n z a w a łęsa n ie 'b a d a n o  z b io rn ik . O sta tn io  z b io r-

1 s ię ; je d n eg o  p ija k a . ' t ł ik b y ł b a d a n y  z a led w ie p rz e d

I#  M l  IX  A  i S k ó r za n ą te k ę sk ra d z io n o 'k ilk u d n ia m i w ’ o b e c n o śc i in ż y -
IJ I \1 1  J Ł  • i> A . W . Z ło d z ie ja sp o tk a ł'n ie ra o d n o śn e j fa b ry k i. S tw ie r-

I w  I IV  ’ D P aw d o n o d o b n ie je d n ak z aw ó d , d z o n o , ż e  w szy s tk o  je s t w p o

I'Ti-niiT ■

A rty k u ł 2 4 k o n trak tu ta ry fo -’p o d n o sz ą , d o w o d z ić c h y b a n ie ' 

w re g o d la ro ln ic tw a w W o je - ’ p o trz e b a .

w ó d z tw ie P o z n a ń sk ie m  i P o m o r  j N a d u su n ię c ie m p o w y ż sz y ch  

sk ie m  o k re ś la m ie sz k a n ie w  k tó sk a n d a lic zn y c h s to su n k ó w z a -  
ry m  z a m ie sz k u je ro b o tn ik ro i- !b ie g a ć z a cz ą ł se k re ta rz Z je d n .  

n y . P o d łu g te g o a r ty k u łu  w in -j  Z a  w '. P o l. z  G ru d z ią d z a  ju ż  p r z ed  

n y w szy s tk ie m ie sz k a n ia b y ć r o k ie m N a te  z a b ie g i z a re a g o -  

d o p ro w a d zo n e  d o ta k ie g o  s ta n u , (W ała In sp ek c ja [T a c y  6 0 . O k rę -  

a e b y  n ie  z a g r a ża ły  z d r o w iu  m ie ­

sz k a ń c ó w . Je s t  to  ż ą d an ie z u p e ł­

n ie z i ’o z u m ia te , b o o d z d ro w y c h  

m ie sz k ań je s t z a le ż n e z d ro w ie  

c a łe g o  n a r o d u . P rz y p u sz cz a ć  n a ­

le ż a ło b y , ż e p o ty lu n a w o ły w a ­

n ia c h  i c o ro c zn e w c ią g a n ie  ty c h  

sa m y ch  p o z y c ji d o k o n tra k tu , 

w sze lk ie n ie d o m a g a n ia z o s ta ły

- u su n ię te . A le  g d z ież ta m ! D a le ­

k o  n a m  je sz c z e d o  te g o ! R o z g lą ­

d a jąc s ię b o w ie m p o fo lw ar ­

k a c h , sp o ty k a m y n ie ra z  r z e c z y , 

u w ła c z a ją c e w  n a jw y ż sz y m  s to ­

p n iu n a sz ej c y w iliza c j i.

Ja k o  je d en  z w ie lu  p o d o b n y c h  

n ie d o m a g a ń  p rz y tac z a m y , ,k w ia  

te k m ie sz k a n io w y ” w  m a ję tn o ­

śc i N ie  w ie ść  in , p o w . św ie c k i, 

tu ż n a p o g ra n icz u  p o w . b y d g o ­

sk ie g o , n a  m a ję tn o śc i p . R a sm u -  

sa . O tó ż m ie sz k a n ia fo lw a r cz n e  

s ta n o w ią  tu ta j b o lą c z k ę , tw o rz ą ­

c ą k o ro n ę c ie rn io w ą , k tó ra tra ­

p i ja k  z m o ra m ie szk a ń c ó w ', z m u  

sz o n y c h p rz e s ta w a ć w o d n o ś ­

n y c h  ru d e rac h . B a rd zo  n ie m iły  

w id o k  ju ż  n a  sam y m  w stę p ie u -  

d e rza  w sc h o d z ąc eg o  d o  w si w c z a  

s ie d n i s ło tn y c h , g d y s ię u jrzy  

n a  p ó ł m e tr a g r u b e  b ło to p r z ed  

d o m a m i r o b o tn icz y m i, ta k ż e  

je s t w p ro s t n ie m o ż liw e m  d o s ta ć  

s ię su c h ą s to p ą d |o m ie sz k an ia .

Je ś li je d n a k w k o ń c u d o b rn ie  

s ię d o d o m ó w , to s ta jąc p rz e d  

z a b u d o w .n a su w a s ię p y tan ie ,cz y  

m a s ię p rz ed so b ą m ie sz k a n ia  

lu d z k ie ?
S u fity są ta k n ie sz c ze ln e , ż e  

p r ó c h n o sy p ie s ię d o g o tu ją c e j  

s ię n a „ k r y stk u ” p o le w k i. O k n a  

. tru d n o  o tw -o rz y ć , to  te ż  u b ik a c ji  

n ie m o ż n a n a leż y c ie p rz e w ie ­

trz y ć . N a jg o rsz y m  je s t je d n a k  

b r a k  p o d łó g . W szy s tk ie p o d ło g i 

s tw o rz o n o  z u b ite j g lin y , k tó ra  

k o ły sk a m i i c h o d z e n ie m  z o s ta ła  

d o te g o s to p n ia w y d e p ta n a , ż e  

o d n o si s ię w ra że n ie , ja k o b y tu  

ja k a ś w y ż sz a s iła d z ia ła ła a  

m ia n o w ic ie trzę s ie n ie z ie m i lu b  

p o d o b n e ż y w io ły . Ż e ta k ie m ie ­

sz k a n ia ro b o tn ik a d u c h o w o n ie

!g u , u rz ą d z a ją c  r e w iz ję  m ie szk a ń  

p rz e z p . In sp e k to ra P ra cy ,. Je ­

d n a k o w o ż p o re w iz ji w  p o ło ż e ­

n iu  n ic a n ic s ię n ie z m ien iło .

P ó ź n ie j z a in te re so w a ł s ię tą  

sp ra w ą p a n  s ta r o sta z Ś łw iec ie , 

a w  k o ń c u  p . w ó jt, w  k tó re g o  o b  

w o d z ie le ż y N ie w ie śe in . P rz y  

re w iz ji u rz ąd z o n e j p rz ez p . w ó j­

ta u s ły sze li ro b o tn icy  z u s t je ­

g o c iek aw e o św ia d c ze n ie , a m la  

n o w ic ie p o w ie d z ia ł:

, .M a łe re p a ra c je p o w in n i rb -  

b o tn ic y  n a  w ła sn y  k o sz t(? ) w y *  

k o n a ć , a n a w ięk sze p . R a sm u s  

n ie m a  p ie n ię d zy ”  (? !).

C ie k aw e  w y z n a n ie  —  p ra w d a ?

W y p a d a je szc ze d o d a ć , ż e n a  

3 0 d e p u ta tn ik ó w i 3 0 ro b o tn i­

k ó w  se z o n o w y c h z n a jd u ją s ię  

ty lk o d w a u stęp y  I

O p ró cz n ę d zy m iesz k an io w e j,  

d a  je s ię ro b o tn ik o m  w  N ie w ie ś -  

c in ie n ie w y m o w n ie w e z n a k i 

n ie r e g u la r n e w y d a w a n ie d e p u ­

ta tu , sp ó ź n io n e  w y p ła ty , ja k  n ie  

m n ie j m a r n e z a o p a tr y w a n ie w  
o p a ł!

I w  ta k ic h w a ru n k a c h je s t 

z m u szo n y p r a c o w a ć i m iesz k a ć  

p o lsk i r o b o tn ik  r o ln y , b o g a c ą c  

sw ą p ra c ą w ła śc ic ie la n a r o d o ­

w o śc i n ie m iec k ie j. C z y ż d o ­

p ra w d y  n ie m a  u  n a s  ż ad n e j s iły , 

k tó ra b y z m u s iła p a n a o b sz a r ­

n ik a  d o  p r z e s tr z e g a n ia z a sa d  h i­
g ie n ic z n y c h ?  \

Je ś li s to su n k i m ie sz k a n io w e  

p o fo lw ark a ch n ie u le g n ą  z m ia ­

n ie  n a  le p sz e , to  n a n ic  z a k ła d a ­

n ie ja k ich k o lw iek z w ią z k ó w  

p rz e c iw g ru ź lic z y c h , b o o g ro m  

n a c zę ść m ie szk a ń  fo lw a rc z n y c h  

w  ta k im  s ta n ie , w  ja k im  s ię  o b e ­

c n ie z n a jd u ją , s tan o w ią g łó w n e  

ź r ó d ło z a r a zy g r u ź lic z e j (su ­

c h o t) , a n ie m n ie j d z ia ła ją d e m o ­

r a lizu ją c o  n a  m ło d sz e  p o k o le n ie .  

D o b rz e p rz y s łu żą s ię ro z w o jo w i 

n a ro d u n a sz eg o c i o b y w a te le , 

k tó rz y  e n e rg ic zn ą w a lk ę p o d e j-  

m ą p rz e c iw  n ę d z y m ie sz k a n io -  
I w e j p o  fo lw a rk a c h !

I Z a te m  d o  c z y n u !
|. ;  i .. , . R ó z g a .IHGFEDCBA
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 W torek

S im p lic jc sz a

Środa 
K u n e g u n d y

u r u u a ■ Czwartek  
’IflHBBM HB K  z  m ,e /a

—  C o  g r a ją  w  te a tr z e ?  D z iś  w e  

w to re k  o p e ra „ A id a” .

W  ś ro d ę n a l ic z n e ż y c z e n ia  

„ M ad a m e B u tte rf le y ” .

W  c z w a rte k  p re m ie ra k o m e d ji 

, .D o n Ju a n  m im o w o li” .

—  W a ż n a sp r a w a p o m o rsk a .  

W u b ie g ły p ią te k 2 6 . lu te g o b r . 

o d b y ło  s ię w  D w o rz e A rtu sa  p o ­

s ie d z en ie k o m ite tu  o rg a n iz ac y j­

n e g o d la s tw o r z en ia P o lsk ie g o  

T o w a rz y s tw a T u r y sy tc z n e g o n a  

P o m o rz u . Z e b ran iu p rz e w o d n i­

c z y ł S ta ro s ta K ra jo w y p . m in i­

s te r W y b ic k i. P ró c z n ie g o  

w z ię li u d z ia ł w ' p o s ie d z e n iu  p p .:  

D r. K ry s iń sk i, d y re k to r W o je w . 

U rz ę d u Z d ro w ia , D r. K o la n o w -  

sk i, n a c z e ln ik W y d zia łu w  S ta ­

ro s tw ie K ra jo w  e m , in ż . Id a to w -  

sk i, m ie jsk i ra d c a  b u d o w n ic tw  a , 

a seso r T a d e u sz Ja n o w sk i, p re ­

z e s Z w ią zk u T o w a rzy s tw ', d y r .  

Ja n u sz k ie w ic z , p re z es T o w . K u p  

c ó w r C h rz eśc ija ń sk ic h , W o jd a k  

p re z e s Z w ią z k u R e s tau ra to ró w , 

A lfred K rz y ż a n o w sk i, c z ło n e k  

| z a rz ą d u T o w . M iło śn ik ó w M ia ­

s ta T o n m ia .

Z e b ran ie k o m ite tu o rg an iz a ­

c y jn e g o p rz y g o to w a ło p ro jó k t

’ p ra w d o p o d o b n ie je d n a k z a w ró d »  

’g d y ż w  te ce z n a jd o w a ła  s ię ty l­

k o  p a ra  trz ew ik ó w '.

—  K o żu c h sk r a d iz o n o p . J . 

K ra w c z y ń sk ie m u  z f .ą ż y n a , p o w .  

to ru ń sk i.

—  W y łu d z a n ie . O d H e len y  

• K . w y łu d z iła n ie ja k a K . sw e tr i 

J5  z ł. g o tó w k i, o b ie c u ją c je j z a to  

ip o sta rać s ię o p o sa d ę u b ra ta .  

O k a z a ło s ię , ż e ła tw o w ie rn a s ta  

la s ię o fia rą o sz u s tk i, g d y ż a n i

d z o n o , ż e w szy s tk o je s t w ' i> o -  

rz ą d lk u . D o p ie ro w  p rz e d e d n iu  

k a ta s tro fy  z a u w a ż o n o lu k i^ p rze z  

k tó re  u la tn ia ł s ię  g a z . Z a rzą d z o ­

n o le p sze u sz cz e ln ie n ie z b io rn i­

k a . A ż e b y  d o k ład n ie  z b a d a ć  w n ę  

trze , z a rz ą d z o n o w y p u sz c z e n ie  

g a z u . W  ty m  sam y m  je d n a k  c z a  

s ie p ły ta n a c isk o w a z b io rn ik a  

u le g ła p e w n e g o ro d z a ju sk ie sz  

C z e n iu i s ta n ę ła p o je d n e j s tr o ­

n ie u k o śn ie . Z te g o p o w o d u  z a -

Howe subwencje nu opleke społeczno no Pom orzu
W  p o n ied z ia łe k 1 . m a rc a p rz y  

ją ł p . W o je w o d a  d i-. W  a c h o w ia k  

p o s . R e d e ra z G ru d z ią d z a . P o s . 

R e d e r p rz e d s ta w ił p . W o je  w o ­

d z ie (w  o b e c n o śc i p . n a c ze ln ik a  

Z a p a ły ) p a lą c ą  p o tr ze b ą  u d z ie le ­

n ia p o m o cy n ie k tó r y m  in s ty tu ­

c jo m , m a ją c y m  z a  z a d a n ie o p ie ­

k o w a n ie s ię b e z ro b o tn y m i i b ie ­

d n y m i.

K ., a n i je j b ra t w  T o ru n iu n ie c zą ł s ię u la tn ia ć  g a z , k tó ry  s ty -  

S p ra w ą z a ję ła s ię jk a jąc s ię z p o w ie trze m , w y tw o ­

rz y ł m ie sza n in ę w y b u c h o w ą .

N a stę p n ie p ły ta ru n ę ła z w y  "  

so k o śc i k ilk u p ię te r , a w sk u tek  

ta rc ia n ie k tó ry c h  c z ę śc i p ły ty  o  

p ła szc z y zn ę z b io rn ik a , p o w s ta ła  

ró w n o c z eśn ie isk ra , k tó ra z a p a ­

l i ła  m ie sza n in ę  w y b u c h o w ą . N a ­

s tą p iła e k sp lo z ja i k a ta s ti 'o fa .

S z k o d y są o lb rz y m ie , z d e m o ­

lo w a n y z b io rn ik p rz e d s taw ia ł 

w a rto ść d w ó c h m il  jo n ó w z ło ­

ty c h . U sz k o d z o n e są  ró w n ież  in ­

n e b u d ó w le , n a s tę p n ie d a c h y ,  

d rz w i, o k n a , a w  w ie lu  d o m ac h  

w .v b u c h z n isz c zy ł k ilk ą ty s ię c y  

sz y b .

M a g is tra t i z a rzą d  m ia sta  P o ­

z n a n ia  o g ło s iły  o d e z w ę  d o  m ie sz  

k a ń c ó w , w  k tó re j w z y w ają lu d ­

n o ść d o p o m o cy n a rz e c z d o ­

tk n ię ty ch k a ta s tro fą .

P o m o c p o  w y b u c h u  b y ła n a d ­

z w y c z a j sz y b k a . W  k ilk a  m in u t  

p o w y p a d k u p rz y b y ła s tra ż o -  

g n io w a  i p o g o to w ie  ra tu n k o w e  z  

le k a rz am i. W o jsk o w o ść w y s ła ­

ła  sa m o lo ty , k tó re j o b se rw o w ały  

te re n  w y p a d k u .

N a sz cz ęśc ie  w  k a tas tro f ie  te j  

n ik t ż y c ia n ie p o s tra d a ł.

N O T O W A N IA G IE Ł D Y Z B O £ . 

W  P O Z N A N IU  2 7 . lu te g o 1 I2 U  t .  

W  h a n d ń  h u rt. f r . s t. z a ł. ła d u n  

w a g . P ła co n o  z a 1 0 0 k g . w  z o t  

Ż y to  1 9 d o  2 1 J p sz en ic a  3 7  d o  3 9 ; 

ję c zm ie ń  1 9 d o  2 0 ; ję c zm ień  w y ­

b ó r . b ro w . 2 1 d o  2 3 ; o w ies 2 0 ,2 5  

d o 2 1 ,2 5 ; m ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c ,  

z w o rk a m i 3 3 ,5 0 d o  3 4 ,5 0 ; m ą k a  

ż y tn ia 7 0 p ro c . 3 2 d o  3 3 ; m ą k a  

p sz e n n a 6 5 p ro c , z w o rk a m i 

6 7 ,5 0 < lo 6 0 ,5 0 ?  z iem n ia k i fa b r. 

2 ,3 0 ; g ro c h  p o ln y  2 9  d o  3 4 . U sp o -  

so b ie n ie  sp o k o jn e .

m ie sz k a ją ,  

p o lic ja .

—  W y k r y to  sp r a w cą  k r a d z ie ż y  

g a r d e r o b y  u  p . H . H o p p e . S p ra w ­

c ą je s t Ju lja n a  S z .

—  U to n ię c ie c h ło p c a . W n ie  

d z ie lę o k . g o d z . 1 6 e j u to p ił s ię  w  

M a le j W 7 iś łe lO le tn i sy n  p . F ra n ­

c isz k a W 'en tz la , u rz ę d n ik a k o le ­

jo w e g o z a m ie sz k a łe g o w T o ru -  

n iu -P rz e d . N a ty c h m ia s to w e  p o ­

sz u k iw an ia n ie d o p ro w a d z iły  

d o  o d n a lez ie n ia z w ło k .

—  R e k ru ta c ja r o b o tn ik ó w  d o  

p r a cy w e F r a n cji. P a ń stw o w y  

U rzą d  P o ś r . P ra c y  w  T o ru n iu  z a  

w ia d a m ia , ż e re k ru tac ja ro b o t­

n ik ó w  d o  g ó rn ic tw a (k o p a lń  w ę ­

g la i ru d y  ż e la z n e j) i ro b o tn i ­

k ó w - fa b ry c z n y c h  n a  w y jaz d o  d o  

F r a n c ji o d b ę d z ie e ię * w  p o n ie ­

d z ia łe k  1 5  m a r ca  o  g o d z . 1 3  w  lo ­

k a lu U r zę d u P o śr . P r a c y p r z y  

W a la c h (o b o k S tr a ż y p o ż a r n e j) .

O d ja z d z a k w a lif ik o w a n y c h  n a

S ta tu tu P o lsk ie g o T o w a rz y s tw a  | s tą p i d n ia 2 1 m a rc a b r . p rz e z  

T u ry s ty c z n eg o  n a  P o m o rze  i p o -1  M y sło w ice .

w z ię ło ro z m a ite u c h w ały , d o ty -» K a n d y d a c i m u szą , p o s iad a ć  

c z ąc e d a lsze j p ra cy  o b g a n iz a c y j-  -w y k a z  o so b is ty  z fo to g ra f  ją  i z a -  

n e j.  ? [św iad c z e n ia z p o p rz e d n ie j p ra -

D o sp raw y  p o w y ż sz e j, k tó re j 

o g ro m n ą d la P o m o rz a d o n io ­

s ło ść ja k  n a jw y ra ź n ie j p o d k re ś ­

la m y , p o w ró c im y  n ie b a w e m .

—  O so b is te . P . p ro k u ra to r Ja ­

n ic k i p o  p o w ro c ie z  u rlo p u  o b ją ł  

w  so b o tę d n ia  2 7 . lu te g o  b r . u fz ę  

d o w a n ie .

— I d z ie c i Iz r a e la s ię b a w ią .

c y , a k a n d y d a c i w  w ie k u  o d '2 2  

d o  2 8 la t, n a le żą c y  d o  f ro n to w e j  

s łu ż b y w o jsk o w -e j, n a d to  z ez w o ­

le n ie P o w  . K o m . U z u p e łn ie ń  r fa  

w  y ja z d z a g ra n ic ę . ?

W sz y sc y w o jsk o w i d b la t 4 0  

m u sz ą b y ć w  p o s iad a n iu k s ią ­

ż e c zk i w o jsk o w -e j.

—  J a k  ju ż d o n o s iliśm y z a k a z

P rz e sz e d ł sz u m n y (ą cz „ g o ły * ')  t •p ę d za n ia b y d ła  n a ja r m a r k i w  

k a rn aw a ł, u m ilk ły  d ź w ię k i Ja zz T o r u n iu , z o s ta ł z d n ie m  1 m a r-

b a n d u  —  n a s ta ł p o s t. —  c z a s p o ­

k u ty i sk ru c h y . A le n ie z u p e ł­

n ie  —  b o w ie m  w o n e g d a jsz ą n ie  

d z ie lę o d b y ła s ię w  P a rk u  W i­

k to r  j i z a b a w a ta n e cz n ą  tu te jsze j  

g r u p y  ż y d ó w -s jo n iM tó w .

W id z ia n o  ta m  b a w  ią ce  s ię „ p o  

c ie c h y ” m ie jsc o w y c h i z a m ie j­

sc o w y ch w y z n a w c ó w M o jż esz a .

O i le n a m  w ia d o m o , je s t to  

p ie rw sz a  z a b aw a , u rz ą d z o n a w y

P . W  o je w o d a w c h o d z ą  w  p rz y  

k re p o ło ż e n ie o d n o śn y c h in s ty -  

tu c y j z a rzą d z ił w y a sy g n o w a n ie  

1 7 0 0  z ł. n a  b e zr o b o tn y ch  m . G r u ­

d z ią d za , 2 0 0 z ł. d la S ta c ji N ie ­

m o w lą t w  G r u d z ią d z u , 1 0 0  z l. n a  

z a k ła d  św . W in c e n te g o , 1 0 0 z ł. łą c z n ie d la iz re a litó w w  T o rU -  

n a z a k ł. św . J ó z e fa , ,  1 0 0 z ł. n a  * 

D o m  S fe ro t , 1 0 0  z ł. n a  s ie ro t n a  

s ie ro ty p o p o le g ły c h p o lie ja n -

c a z n ie s io n y .

P O Z N A Ń . E c h a w y b u c h u w  

g a z o w n i. O b e c n ie p ism a  p o z n a ń  

sk ie sz e ro k o ro z p isu ją s ię o  

p rz y c z y n a c h w y b u c h u . P o d a  je ­

m y w y n u rz e n ia te w  s tre sz c z e ­

n iu :

* P o o s ty g n ię c iu  w n ę trza z b io r­

n ik a p rz y b y ła h a m le jść e k o m i­

s ja z in ż y n ie re m  g a z o w n i D z iu -  

rz y ń sk im  n a c z e le , / .ż e b y  u s ta lić  

p lz y c zy n ę t p rz eb ie g w y b u c h u .  

O to z b io ń u k w y b u d o w a n y b y t

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ p rz ed 1 0 la ty  p rz e z f irm ę „ M a-  

D z iw ić s ię n a le ż y , ż e g o sp o -’sc h in fa b r ik  A u g sb u rg ” z N o ry m

K A L E N D A R Z  Z E B R A Ń .

T O R U Ń . K . S . „ Z u c h ” . Z e b r a ­

n ie m ie s ięc z n e o d b ę d z ie s ię w ' 

ś ro d ę  3  b m . o  g o d z . 1 9 ,3 0  w  lo k a ­

lu  .k lu b o w y m  p rz y P ie k a ra c h . O  

b e c n o ść w sz y stk ich  c z ło n k ó w  o -  

b o w lą z k o w a . P re ze s .. .

n iu . C z y żb y  l ic z b a ż y d ó w - w  T o  

ru n iu  ta k  d a le c e w z ro s ła .

N a k ła d e m  D r u k a r n i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k i S p ó łk a w  T c r u n iu . 

R e d a k to r o d p o w ie d ź .': M . M u sia l.

W ydział Pow. Sejm iku KośtleKkleso  
ogłasza  

KONKURS  
no rentonta Kaw Kom unolneJ  
P o w ia to w e j K a sy O sz c zę d n o śc i z a ra ze m  w  c h a ­

ra k te rz e  d y re k to ra  B a n k u  P o w ia to w eg o  w  K o ś ­

c ie rz y n ie , P o m o rz e .

U p o sa ż e n ie w e d łu g V IH . w z g lęd n ie V II. 

g ru p y u p o sa ż e ń w raz 1 5 %  d o d a tk u k o m u n a l­

n e g o , w o ln e m ie szk a n ie , o p a ł, św ia tło i 5 %  

o d c z y ste g o z y sk u z B a n k u P o w ia to w e g o  

i P o w ia to w e j K a sy  O sz c zę d n o śc i.

P o sa d a  d o  o b ję c ie  z  d n ie m  1 . k w ie tn ia  2 6  r .

O fe rty  w ra z  z  o d p isa m i św iad e c tw  d o ty c h ­

c z a so w e j p ra cy n a le ży n a d sy łać d o d n ia  

1 5 . m a rca b . r . p o d  a d rese m  W y d zia ł P o w ia -  

to w y w  K o śc ie rzy n ie

N ie u w z g lęd n io n e o fe r ty z o s tan ą b e z o d ­

p o w ie d z i.

P rz ew o d n ic z ąc y  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o  

( -* -) K o w a lsk i

S ta ro sta

O d 1 . d o  8 . m a r c a

4 8 4 8 9 0 2 3 5 3 2 3 2 3 5 3 4 8 4 8 2 3 3 0 5 3 5 3 2 3 5 3 2 3 8 9 4 8 5 3 4 8 4 8 5 3 4 8 5 3

u  f in n y

loHIJSlW) NMliWta!

D o św iad c z o n y  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , z a ła tw ia m  

w sze lk ie , c h o ć b y  n a jtru d n ie jsz e  

sprawy sądowe  
karne, spadkowe, hipoteczne, kón- ' 
traktowe, administracyjne i t. d. -  
Tłom aezenia —  Załatw ianie czystopir 
sów na m aszynie do pisania —  Infor­
m acje i wyjaśnienia w k a ż d ej sp r a w ie  
u stn ie 1 lis to w n ie  —  r z e te ln ie , d y sk r e t 1 ta n io .

P r o szę p o w o ła ć s ię n a n in ie jsz e o g ło sz e n ie . —  P r z y  
z a ła tw ia n iu lis to w e m  d o łą cz y ć 1 zł.

BIURO PORAD PRAW N „ARGUS”
Żelgoszcz (Pom orze),

Zaproszenia k mic
w sz e lk ie g o  ro d z a ju w y k o n a  sz y b k o  i g u s to w n ie * sk ła d n ie m ą e z n y m u l

3  z ło te  c e n tn a r  
w  k a ż d e j ilo ść ’

Orahrili Robotiicza W . Pawlak I Sh., Piekary 14. Kopernika 32

Pom ocm ne] 
u d z ie la m  w  a p r a v a e h k a r ­
n y c h , c y w iln y c h , m ie sz k a ­
n io w y c h a lim e n ta c y jn y c h , 
r o z w o d o w y c h łtd W y w ia d  w k a ż d y m  w y p a d k u . Z a la  
tw la m  r e k la m a c je , a k a rg l  
w sze lk ie w n io sk i i t łu m a  
c ie n ia  w  o b c y c h ję z y k a c h  
A D A M S K I, d o r a d c a  p r a w n y  

’T o r u ń , u l. S u ld e n n ic n i I

Najm ilsze Zrtdło  
reperacji

ItlnultanlkKlI. Ulil.
„ wk. ; Uhl. 

Pnjjw jl uniilikia h ś w  
niw wfiiinli Im IUiIi 
Uni. ills I*. IKS  » li

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a

w Toruniu


